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D ru k ie m  i n ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  D oznan iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K am ie ń sk i  w  P o zn an iu .

Telegraficzne wiadomości.
B r u k s e l a ,  9. L i s t opada .  —  Na pos i edz en i u  dz is ia j szem i z b y  r e p r e ­

ze n t a n t ów  p r ze d ł o ży ł  mini s te r  sp r a wi ed l iw ośc i  p r o j e k t  do  p r a w a ,  w e d łu g  
k tó r e g o  mają b y ć  obelgi  z ag ra n i c zn y ch  na cz e l n i kó w  r z ą d u  poci ągać  za 
so b ą  ka ry  w ięz i e n i a ,  u t r a t y  h o n o r u  i o p ł a t y  w  p ieni ądzach.

T u r y n ,  6. L i s t opada .  —  G aze l t a  P i c i non l e sc  og łasza  listę minis te-  
rya lną .  B u onc am pag n i  w y d z i a ł  sp r a w i e d l i w o ś c i , C ib r a r i o  o świeceni a .

K o n s t a n t y n o p o l ,  30.  P a ź d z . —  P o d p i s y  n a r o d o w e  na  p o k ry c i e  
p o ż yc z k i  l o nd yń s k o -p a r y s k i e j ,  k tó r ą  o d r z u c o n o ,  p r z e w y ż s z a j ą  p o t r ze b ę .  
D y w a n  p o z w a l a  w ró c i ć  1400 bośn i j sk im r o d z i n o m  do  d o m u ,  uw o ln iw sz y
ich o d  wsze lki e j  kary .

A t e n y ,  2.  L i s topada .  —  W i e l k a  tu p ow s t a ł a  b u r z a  i r ozb i t a  kroi .  
k o r w e t ę  Amalią .  P lan t ac j e  o l iwne  i r o z y n k ó w  k o ry nc k i ch  b a r d z o  ucier -  

piały.  _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  11. L i s t opada .  — Naj .  P a n  r aczy ł  n a d a ć :  R a d z c y  p r z y  s ą ­
dz ie  p o w i a t o w y m  S b n d e r o p  w  L a n d s b e r g u  nad  W a r t ą  o r d e r  o r ł a  c ze r ­
w o n e g o  t r zecie j  k la sy  na pęt l icy ,  t udz i eż  o b r o ń c y  p r a w a ,  r a d zc y  spr aw.  
S c h u l t z  1. w  B y d g o s z c z y  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  czw ar t e j  klasy.

B e r l i n ,  d.  10 L is t opada .  —  K o r e s p o n d e n c y j n e  b iu r o  p o w i a d a ,  ze  
wc iąż  ob iega ją  pogłoski  o sn r zy mie rz i ł  moca r s tw ,  w ce lu  za be zp i ecz en i a  
belgi jskiej  n iepod leg łości ,  są“ p łonne .

W e d ł u g  p e w n y c h  w ia do mo śc i  bę dz i e  w n i e s io ny m  n o w y  p ro j e k t  na 
s e jmie  wz g l ę de m u tw o rz e n i a  s ą d u  s t a n u ,  z c z ło n k o w  kame rge r i ch lu .  
W  p ro j ekc i e  t ym n i e w s p o m n ia n o  o p rzys i ęg łych .

W i a d o m o ś ć  o z w o ł a n i u  k o ng re s u  e u r op e j sk i e go ,  c e l em p rze j r zen i a  
t r ak t a tu  w i e d e ń s k i e g o ,  co r a z  w iększego  n ab i e r a  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a .

( Z  ko r . ć%*) —  Z  ro zp o c zę c i em  się o b r a d  b u n d e s t a g u ,  k tó r e  dnia  
28.  z.  ui. mia ło  mie js ce ,  p o m n a ż a  się cod z i e n n i e  l i czba  sp r aw ,  ma j ących  
p r zy j ś ć  w  nim d o  r o z p oz n an i a  i r oz s t r zygn i ęc ia .  J e d n a  z n ich osohl i  
ws za  od d rugi e j ,  i c h o ć b y  k tó r a  w y r a ź n e  p i ę tno  n i e p o d o b i e ń s t w a ,  ze 
nie  no w ie m  n i e d o r z ec zn oś c i ,  miała  na czo l e ;  nic to nie p r ze s za d za ,  a b y  
dzienniki  n i emiecki e  j e d e n  po  d ru g i m  jej  n ie  p o w t a r z a ł y  i na  po rz ą d e k  
d z i e n n y  o b r a d  bu n d e s t a g u  nie wnos i ł y .  Dzie je  się to a l bo  d l a  t ego aby 
o p i n i ą  p r z y z w y c z a i ć ,  że  bu nd es t a g  ma  p r a w o  za jm o w a ć  się wszelki cmi  
b e z  w y j ą t k u  s p r a w a m i ,  k tó r e  ogó ł  r z e szy  w j ak im ko lwie k  wzgl ędz i e  i n ­
t e r e s u j ą  a l b o  dla tego,  a b y  p o d k o p y w a ć  jego znaczen ie ,  p od suw a ją c  mu  
dążnośc i  s t r o n n i c z e ,  r o z s ą d n e m u  p os t ę po wi  n i e p r z y j a z n e ,  a o  k tó ry ch  
mu  sie m oż e  ani  nie śni '  Nie  p o w t a r z a m ,  co m  n i e d a w n o  t emu  o ki l ku
p ro j e k t a c h  do  p r a w  ogó ln i e j s zego  i r z ecz yw i s t eg o  i n t e r e su ,  k tó r e  na z g r o ­
ma dz e n i e  b u d e s t a g o w e  mają b y ć  w n ie s i o n e ,  pow iedz i a ł .  I r z y b y ł a  na ­
s t ępni e  do  ich l i czby,  we d l e  don i e s i eń  dz i enn ików,  s p r a w a  wo lne j  ze- 
ekwu na E lb i e ,  b ędą ca  w  śc is ł ym związku  z k w e s t y ą  hand lowocc l i i ą ,  
a od t ąd  t y lko  po m ię dz y  r ządami  państw,  p r zez  k tór e  r z e ka  ta p r z ep ły wa ,  
i t y l k o  po m ię d zy  A u s t r y ą  i Sakso n i ą  p r z e z  uzna n i e  w o ln e j  żeglugi  zaia-  
tw ioną .  P r z y b y ł a  na s t ęp n i e ,  z aw sze  we d l e  don i es i eń  dz i en n i kó w,  sp r awa  
l i k w id ac y jn a ,  d o ty cz ą ca  z w r o t u  k os z t ów  w o je n n y c h  w  sumie  1 / mil.  złr .  
p on i e s ion ych  p r z ez  Aus t ryą  w  r. 1850 , a s p o w o d o w a n y c h  g łow n ie  p r z e z  
P ru s y  k tó r e  je zapłacić  p o w i n n y !  W i a d o m o ś ć  t ę ,  p o d a n ą  n a j p r z ó d  
p r ze z  K r e u z z e i  l u n g ,  wszystk i e  dz i ennik i  p o w t ó r z y ł y ;  d o p i e r o  po  
dn iach  k i l ku  C o r r .  B u r .  u r z ę d o w n i e  je  z ap rzecza .  P r z y b y w a  nar eszc i e  
do  o b r a d  b u n d e s t a g u ,  w ed l e  G a z e t y  k a s s e l s k i e j ,  n o w y  a r t y k u ł  do  
d a w n o  roz t r zą sanego  p r a w a  d ru k o w e g o ,  s t a n o w i ą c y ,  a b y  k aż d y  r e d a k t o r  
w y c h o d z ą c e g o  w  Niemczech  l ub  dla N i e m c ó w  p i s anego  dz i e n n i k a ,  by ł  
ch r ze śc i an inem B iedn i  żydzi !  C z e m ż e b y  dzi enn ik ,  pub l i c zno ść  z a j m o ­
w a ł y  e d y b y  od  czasu d o  czasu  m e  zamie szcza ły  n a d z w y c z a j n y c h  w ia ­
d om oś c i ,  zd o ln y c h  w y r w a ć  u m ys ły  z p o w s z e c h n e g o  od rę tw ie n i a?  B u n ­
des t ag  t ym cza sem  za j m ow a ł  się w  p i e rw sz em  sw o je m  pos i edz en iu  resz 
tkami f l oty  n i emiecki e j ,  i dw a  w o j e n n e  p a r o w c e  p r zys ąd z i ł  A u s l r y i ,  na 
po cz e t  u c z y n i o n y c h  p r zez  nią z a da t kó w.  Na  pozo s t a ł e  statki  o g ł o s zon a  
pu b l i c zn a  f i c y l a cya ,  zachęc i ła  do  ku p n a  angie l ski e , am e r y k a ń sk i e  towa- 
r» v s t w a  k tó r y ch  p r o p o z y c y a m i  b u n de s t ag  nas t ępn i e  się zajmie.  *-0 '  
tw i e r dz a  się w ia d om oś ć ,  ' że  na miejsce b a r o n a  P ro ke s z  O s t e n ,  hr. 1 h un  
H ohc ns t e i n  d o t y c h c z a s o w y  p reze s  b u n d e s t a g u ,  m i a n o w a n y  jest  pos ł em 
w  B e r l i n i e ’ W ' f r a k t a c i e  p o c z t o w y m  a u s t r y a c k o  n iemieckim po w s t a ł y  
w  os t atn im czasie p e w n e  n i e po ro zu m ie n i a ,  z p o w o d u ,  ze  na  s t a c j a c h  
au s t ry ack i c h  w s t r z y m y w a n e  b y w a j ą  dz ienniki  o b c e  w pańs tw ie  tern z a ­
k a z a n e ,  n aw e t  g dy  d o  i nn ych  k r a j ó w  są a d r e s o w a n e ,  w  k t ó r y c h  debi t  
ich jes t  d o z w o l o n y .  W i a d o m o ś ć  ta w y m a g a  po tw ie r d z e n i a ,  choc i aż  r ó ­

wn ocz eśn i e  z k i l ku  miejsej  nadchodz i .  T a k  dz ienn ik i  s a r d y ń s k i e ,  p r z e ­
zn ac zo n e  do  B a w a r y i ,  coł i i i one  b y ć  mia ły  p r z ez  p o c z t o w e  e k s p e d y c j e  
au s t ry ac k i e ,  a tu t e j sze  C o r r .  B u r .  sk a r ży  s i ę ,  że  t u t e j s ze  dz ienniki ,  
k t ó r e  w Au s t ry i  są z a k a z a n e ,  p r z e z n a c z o n e  d o  Mołdawi i  i T u r c y i ,  nic 
b y w a ją  na na s t a cy a ch  cesa r sk i ch  e k s p e d y o w a n e .  J e że l i  t ak  j es t ,  t o b y  
b y ł o  w iną t r ak t a tu  p oc z to w eg o ,  w k tó r y m  p a ra g r a f  d o ty c z ą c y  p r ze s y ł k i  
dz i enn ik ów  nie jest  z a p e w n e  dość  ja sno  o r z e c z o n y m  H e d a k c y e  dzień  
n i k ó w  nal ega ją  o w y j a śn i e n i e  t ego po s t ępo wa n i a .

M a m y  tu j uż  w ia d om o ś ć ,  że  k o n f e r e u c y e  w ie de ń sk i e  w  sp r a wi e  han -  
d lo w oc e lu e j  30. z. m. o tw a r t e  zo st a ły .  Bl iższe sp r a w o z d a n i e  nie p r z e d ­
s t awia  nic n o w e g o .  U n ia  i t r a k t a t  h a n d l o w o c e l u y  z aw sz e  j e s z c z e ^ u w a ­
żane  są j ako  dw a  p ro j e k t a ,  c o b y  d o w o d z i ł o ;  że  Aus t ry ą  n ie  ob s t a j e  k a ­
t e go r ycz n i e  za un ią ,  p r zy na jm n i e j  na t e r az ,  co  i G a z e t a  kas se l ska  z W y -  
k le  d o b r z e  i n f o rm o w a n a ,  po tw ie r dza .  Le cz  t r ak t a t  h a n d lo w o c e l n v  ma  
by ć  zu p e ł n i e  w y g o t o w a n y m  i p r z y j ę t y m ,  a po t e m  P r u s o m  i zw iązkowi  
p o b o r c z e m u  p r z e d ł o ż o n y m  do  p r zy j ęc i a  l u b  od rzu cen i a .  A us t r y ą  i K o a -  
l icya mówi  r z e c z o n y  o r g a n ,  zgod zą  się n aw e t  w  po tr zeb i e  na s ł u szne  
m o d y f i k a c j e ,  bez  w d a w a n i a  się w  n i e p e w n e  uk ł ad y .  L e c z  jeżel i  i tą 
razą d o  zg o d y  nie  p r z y j d z i e ,  w te n cz as  koa l i eya  we j dz i e  na tychmias t  
w  s t a ł y  zw iązek  c e l n y  z A us t ry ą ,  k t ó r y  o d  1. S ty c zn i a  1854.  r. b ę dz i e  
ob ow iąz u j ą cy m.

W  sk u t k u  no w eg o  p l anu  dla  poc i ąg ów  na  d r o d z e  że l aznej  be r l i ń sko  
ko loński e j ,  p r z e s t r z eń  tę bę d z i e  m o żn a  o d b y ć  w  14J  go dz in a c h ,  a je ź ii  
i d y r e k e y e  belgi jska  i f r a n c u z k a  d o  p l a nu  t ego p r zys t ąp i ą ,  j ak  się s p o ­
dz i ew ać  na leży ,  d ro g a  z Be r l i na  do  P a r y ż a  t r wać  będz i e  31 godz in .  —  
C h o l e r a  tutaj  nie po w i ę k s z a s i ę ,  lecz p o k a z u j e  się dość  gw a ł to w n ie  w  p ro -  
w in c y i ,  a i z Ku jaw ,  m i ano wi c i e  z I n o w r o c ł a w i a ,  w iadomoś c i  o niej  b a r ­
dzo  n i ep om yś l ne .  P o w i e t r z e  z im ne ,  d żd ży s t e ,  z anos i  się na  śnieg.

K rólestw o pólshie.
W a r s z a w a ,  6. Lis t opada .  —  Naj .  pan  p r z y c h y l n i e  d o  ws t awien i a  

się księcia  namies tn ika  k r ó l e s t w a ,  na jmi łośc iwie j  z ezwo l i ć  r a c z y ł  na z ł a ­
godz en i e  ka ry ,  Ign.  R e ł c i ko w sk i e m u ,  w  r. 1851. za p r z e s t ę ps tw o  p o l i t y ­
czne  na  p o z b a w ie n i e  wszelk i ch  p r a w  i z e s ł an i e  d o  r o b ó t  c iężkich  w k o ­
pa ln i ach  w S y b c r y i  na  lat  4 sk a z a n e m u ,  p r z e z  u w o ln i e n i e  go  o d  r o b o t  
r z e c z o n y c h ,  z  p o z os t a w ie n i e m  w sz ak że  w  S y b e r y i  na os i edleniu.

F r a n c y f t .
P a r y ż ,  d.  7. L i s t opada .  —  Hie ron im  zd a ł  p r e z y d e n t u r ę  senatu .  S e ­

nat  p r zy j ą ł  dziś  w n i o se k  komisy i ,  o u k o r o n o w a n i e * L u d w i k a  N a p o l e o n a  
na ce sa r za  i o cesar skie  na s t ęps two .  W s k u t e k  t ego  l ud  z w o ł a n o  n a d z i e ń  
21. b.  m., c e l em p rz eg ł o so w an ia .  C i a ł o  p r a w o d a w c z e  zg ro m adz i  się 
w dn iu  25. Li s t opada .  Dziś  w  p o ł u d n i e  od czy t a ł  p.  T r o p l o n g  na p o s i e ­
dzeniu s en a t u  sp r a w o z d a n i e  komisyi .  J e s t  to b a r d z o  długi  d o k u m e n t .  
Na  ws t ęp i e  p o w i a d a ,  że  chodz i  o  uc hy l en i e  n i e pewnośc i  i z a b e z p i e c z e ­
nie p r zys z ło śc i  F r a n c y i .  P r z y p o m i n a  mani f es t acyą k r a j u  i o w e  n a w o ł y ­
wan i e  t ł um ó w  lu d u ,  k tó r e b y  naz w ać  m oż na  z gó ry  w y d a n y m  p leb isc i tem.  
Imię n ad to  N a p o l e o n a  mieści  w  sob i e  na t chn i en i e ,  o n o  o d m ło dn i a  w  o-  
czach E u r o p y  na jw iększe  imie n o w o ż y t n e g o  cza su ,  a le  n ie  d la  t r y u m f ó w  
w o j s k o w y c h ,  w k tó r e  op ły w a ją  dz i e j e ,  ale d la  po sk ro mi en i a  b u r z  p o l i ­
t y cz n yc h  i sp o ł e c z n y c h ,  dla o p a t r z en i a  F r a n c y i  w b o g a c tw a  p ok o j u  i d o ­
b r e  s t o sunk i  do  pańs t w  innych.  T a k  w e w n ą t r z ,  j ak  ze w n ą t r z  ł ą czy  się 
z tern imien i em obsze rn a  p r zys z ło ść  r o b ó t  i s po ko jn e j  c y w i l i z a c j i .  Po  
go rzk im  sa r kazmie ,  k tó ry  po s t awi ł  s p ad k ob i e r c ę  k o r o n y  na czel e rzpl i tej ,  
b y ło  jasną r ze cz ą ,  że F r a n c y a  p r z e z  o b y c z a j e  d e m o k r a t y c z n e ,  nie p r ze  
stała b v ć  w  swo ich  zw y c z a j a c h  i i n s tyn kc i e  m o n a r ch i c z n ą  Ks iąże  po  
kazał  się jej  j ako  po ś r ed n i k  d w ó c h  w ie k ó w  i d w ó c h  k i e r u n k ó w  ducha ,  
poś r edn ik i em w ł a d z y  i l u d u , m o n a r c h i c z n y m  sy m b o le m  z o rg an i z ow an e j  
dem okr acy i .  T a k  r zeczpospo l i t a  zna jdu j e  się w  ce sa r s t w ie ,  a c e s a r s tw a  
nie b y ł o  w  rzpl i tej .  C e s a r s tw o  p r ze t o  jes t  l eu sze ,  b o  w szy s t ko  mieści  
p od  sw o ją  k o r o n ą ,  czyl i  k o r o n a  mieści  p o d  so bą  rzpl i tą .  P a n l r o p l o n g  
d ow od z i  p o t e m ,  d la  c zego  p r z y z n a n o  n o w e m u  ce sa r zowi  p r a w o  ad op cy i .  
C io s y  n a t u r y  są n i e r az  o k r o p n e  w  p a nu j ą c yc h  rodz in ach  i c zęs to  o ba l a ły  
uk ł ady  rozumu .  F r a n c y a  ma  nadz i e j ę ,  że p o  n ie  długim czasie  z as i ądzie  
ma ł żo nk a  na t r o n i e ,  k t ó ry  się w zn o s i ,  że  ona  ce sa r za  o b d a r z y  p o t o m ­
s twem ,  g o d n e m  t ego  wie' lkiego imieni a i t ego  w ie lk i ego  kra ju,  l e r a z  
nas t ępu j e  w y w ó d ,  od rz uc en i a  na s t ę ps twa  H ie r o n i ma  z p o t om s t w em  o d  
t r onu  i a r t y k u ł  4 :  L u d w i k  N a p o l e o n  u r ządza  d e k re t e m  o r ga n i c zn y m ,  do  
s ena tu  na p i s an ym  i w  a r ch iw ach  z ł o żo n y m  na s t ęps tw o  t r o n u  w  ro d z i m e  
B o n a p a r t y c h  na  p r z y p a d e k ,  g d y b y  nie  po zo s t aw i ł  ż a dne go  s p a d k o b i e r c y  
w p ros t e j  l ini i ,  w e d łu g  p r a w a  l ub  adop cy i .  P l eb i sc i t  t akże  u ł o ż o n o  w e ­
dług  tej  u c h w a ł y  s ena tu .  S p r a w o z d a n i e  zaś  to  k oń czy  się t euu s ł o w y :
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ach! jeżeli wielki cień cesarza rzuci  spojrzenie na Francy. ) ,  którą tak 
ba rdzo  kocha ,  zadrzy  z radości ,  bo  się p rze ko na ,  że smutne i gorzkie 
p rzepowiednie  na św. Helenie znikają,  a nieledwie się ziściły. Nie! E u ­
ropa  nie popadn ie  w nieład i anarchią Nie! F ran cya  nie utraci  wiel­
kich swoich instytucyi!  Napoleońskie idee zastosowane przez księcia 
wielkodusznego  do p oko ju ,  będą strażą cywil izacj i .  — Po odczytaniu 
tego sprawozdania  przy ją ł  senat  wniosek komisyi ,  jeden głos tylko p rze­
ciw niemu się ozwal  pana Vieillarda. Na uchwałę  senatu odpowiedzia ł  
p rezyden t  dość obszernie,  j eden ustęp szczególniejszy wyjmujemu z jego 
odpowiedz i :  cesarz powiedzia ł ,  że przekląłby tego nas tępcę,  k tó ry by  
nie ożywia ł  ducha F r a n c y i ,  teraz z manifestacyi widzę,  że duch  Frańcy i  
mnie ożywia.

M o n i t o r  wymienia a r c yb i sku pów  i biskupów,  k tórzy podczas  p o ­
d róży p rezydenta  otrzymali  wielkie k rzyże  legii h o n or o w e j ,  koma nd or ­
skie i oficerskie.

A b d  el  K a d e r  ogląda! d rukarnią  r ządową  i bibl iotekę narodową.  
W  pierwszej  d ru k o w a n o  w obec  niego z n iewym owną  szybkością to, co 
mówił  i jego akt poddania  się Lud.  Napo leonowi  po arabsko.  W  drugiej 
po ka zy w an o  11111 arabskie dzieła współczesne Mahometowi ,  i t łumaczenie 
poetyki  ar tystotelesa w trzy wieki po hegirze dokonane  na język arabski,  
a więc w czasie,  kiedy w E uro p i e  nie by ło  k lasycznych umiejętności .  
Z wielkiem więc p r zyp a t ryw ał  się wzruszeniem temu osobl iwszemu dziełu,  
jako też innym osobl iwościom bibl ioteki ,  o której  powiedział ,  że pos ia ­
da droższe ska rby  niż złoto i srebro.

Stelgia.
B r u k s e l a ,  5. L i s t o p a d a . — Rozpoczęcie  na nowo uk ładów han­

dlowych  pomiędzy  F ran cyą  a Belgią jest jedną z p ierwszych kweslyi,  
klóremi  się ministerstwo zajmie. W e d ł u g  p ew n y c h  in d y s k r e c y i , k tórym 
pon iekąd  wiarę dać można,  ma po do b n o  prezes  gabinetu plan negocya-  

'  cyi ,  po k tó rym sobie skutek najspieszniejszy i najzupełnie jszy obiecuje.  
W c i ą ż  u t r zym ywa no ,  że trudności  nasuwające się zawarciu obszern ie j ­
szego uk ładu hand lowego  są więcej  natury'  mora lne j  aniżeli materyalnćj .  
Zaczepki  p r as y  pewnej  przeciw rządowi  f rancuskiemu wymierzone,  — za­
czepki zasłonięte istniejącą wolnością prasy,  na którą się gabinet  poprze ­
dni targnąć niechciał ,  ob ur zy ł y  rząd Ludwika Napo leona  na Belgią. 
Zdaje się,  że mowa nowego  ministra spraw zagranicznych do pełnomo- 
c u i t ń w  będzie pewnie następują:  »abv środki  pewne  oddać  pod głoso- 

. Wanię izb us tawodawczych ,  pot rzeba aby  rząd belgijski p rzedewszy-  
sikiein zajmował  silne i poważne w ober, par lamentu stanowisko.  Nic b y  wię- 

gjHr kszej siły ministerstwu niezjednało,  jak słuszny,  p r aw ny  i ko rzys tny  sojusz
z F ia n c y ą ;  wzmocni jc ie  nas p rze z  zawarcie  układu t akowego,  a p o d e j ­
miemy się tego t rudnego zadania,  iż zażądamy zadosyćuczynienia  dla 
waszych zażaleń,  z jakiem od czasu niejakiego przeciw krajowi naszemu 
występujecie."  Choc iaż  to też właśnie nie jest brzmienie do s ło w n e ,  to 
u t r zymują  przyna jmnie j ,  że to ma być pods tawą  uk ładów,  jakie wkrótce 
rozpoczę te  będą.  Zaiste p rzekonan i  *ą powszechnie  o konieczności  p o ­
lityki pośredn iczące j ,  niemniej j ednak nie są wolni od ob aw y we  wzglę- 

ł||Ni p; r . r*złego postępowania  ganineui .  środKi  p ierwsze ’mnństers lwa
świadczyć będą  o jego prawdz iwem usposob ien iu ;  czekają więc na nie 
t, niecierpl iwością.

Anglia.
L o n d y n ,  4. Listopada.  —  Rarlament  został  dzisiaj zagajonym.  W e  

względzie czynności  jego w dniu p ie rwszym niewiele jest do doniesienia.  
Izba w yższa 'n ie mia ła  właściwie żadnego posiedzenia.  L o rd o w ie ,  któ­
rym jako komisarzom swoim zwołanie  po wi e rz on o  t. j. lord kanclerz,  
książę No r t hum ber la nd ,  książę Mont rose ,  markiz Sal isburg i lord Lands-  
dale ,  zajęli na kilka minut  miejsce przed Ironem i kazali  marszałkowi  
Clifford izbę niższą zaprosić.  O p ró c z  komisarzy żadnego więcej  para 
niebyło,  ty lko  lord Brougham. Izba gmin p rzyby ła  p rzed kratki  izby 
wyższej ,  a po odczytaniu wezwania  królewskiego lo rdowie się odroczyl i .  
W  izbie niższej zapro jek tował  Ro b e r t  P a lmer  na mówcę szanownego 
Shaw Lafavre,  k tó ry  od  13 lat urząd ten zaszczytnie w izbie sprawował .  
Izba po  przyjęciu jednogłośnie wniosku  odroczy ła się. Par lament ,  który 
dzisiaj czynności  swoje  rozpoczą ł ,  jest  czwar tym z kolei od wstąpienia, 
na t ron k ró lowej  Wi k t o ry i .

— W y c h o d z l w o  irlandskie wciąż jeszcze idzie t r y b em  dawniejszym 
po  za ocean Jeżeli  tak dalej pójdzie,  w ted y  niezadługo rasa celtycka 
wcieloną być  musi do zbioru s tarożytności  irlandskich.  T e r a z  już ofi­
ce rowie angielscy na werbu nek  wysłani  w okolicach kilku tej wy sp y  j e­
dnego za ledwo rekru ta  dostać zdołali .  W y s ła n i e c  j eden kompanii  wscho­
dnio indyjskiej  w ciągu t rzech miesięcy ani jednego najemnika niezwer-  
bował .  Nienapolkasz już teraz nigdzie owych  or szaków ch łopaków bar ­
cz ys tych ,  krzepkich ,  chyżych i w eso ły ch ,  k tó rzy  się dawniej  ochoczo 
do'  wojska zaciągali. Jeżel i  napad francuski istotnie kiedyś  zagrażać b ę ­
dzie,  czasy  daw ne  niezawodnie  się w róc ą ,  gdzie Hessów po 18 lub .30 
funt.  sztcrl.  kupowano .

Wllszpanitt.
M a d r y t ,  1. Listopada.  —  Jeżel i  Braw o Muril lo dzień jeden wesoło 

p rzepędz i ,  to mu Baskowie nas tępny  zakwaszą.  Lub o  rząd starania 
w zelkiego do k łada ,  aby  depu to wan ych  ludności  tej ,  k tórzy z powo du  
kwestyi  fueros tutaj p rzeb ywa ją ,  pozyskać ,  uroczystości  im wyprawia,  
k rólowej  ich p rzedstawia ,  która jak naj łaskawiej  z nimi rozmawia,  to 
jednak  ci prości  górale niedadzą się zdurzyć.  Niezachwiani w miłości 
do o jczyzny  i wierni  przyrzeczeniu danemu,  że żad ne j  od ro b i ny  z p r e ro ­
gatyw n ieuronię i j edyn ie  na r e formy czasu pozwolą ,  niechcą o zamie- 
r zonem zniesieniu wolności  od naboru  wojskowego  nic wiedzieć.  Pro- 
win eye  mają od nich wiadomości  dokładne ,  i wiedzą tam ba rdzo  dobrze 
o tern,  że rząd sp r ężyny  wszelkie poruszy,  a b y  wolę swoję ze względu 
11a kwestyą wojskowośc i  p rzeprowadz ić Ztąd leż to ow o  coraz  więcej 
szerzące się wzburzen ie  pomiędzy  Baskami.  Młodzież tamtejsza,  zeb ra ­
na w  orszaki  po kilka set ,  przebiega okol ice,  odśpiewując  pieśni o wo l ­
nośc i ,  aby  wszystkich o niebezpieczeństwie ojczyźnie grożącej  zawiado 
mić. Jeżel i  niebędz iemy mogli inaczej ,  to pójdziem do Francyi  albo za­
ło ży my  osady w  Algierz^,  mówią te w yr os tk i ,  a nie pozwol imy  się 
w  pstre m u n d u r y  ubrać . ’ ’‘ Pod d rzewem świętem Guern ica  zebrało się

dnia 20. t. 111. około 60,000 ludzi ,  k tórzy  ze wszystkich zakątków krainy 
Basków tam dotąd p rzyby l i ,  wszystkich j eden i ten sam duch ożywiał :  
dla fueros żyć lub umrzeć.  Królewski  Korrcgidor  Biskay i , w obawie,  
iż len niezmierny tłum ludu ,  który dwie czy trzy noce  pod gołem n ie ­
bem przepędzi ł ,  mógłby się w y b ry k ó w  dopuszczać ,  posłał  do jezu i tów 
do  Loyo li ,  aby do ludu tego przemówil i  i do rozejścia się do  domów 
spowodowal i .  Ale jezuici także sq Baskami i równie  miłością o jczyzny  
prze jęc i ,  jak osoby  świeckie.  Usłuchal i  wezwania  kor regidora i p rze ­
mawiali  do serc ziomków swoich.  Mówili  wprawdz ie  o obowiązkach 
i posłuszeństwie względem władzy,  ale także o obowiązku  względem o j ­
czyzny.  J e d e n  z nich wynosi ł  szczególniej  obowiązek  rodziców w zg lę ­
dem swych  dzieci co się do tyczy  su k c es j i  nieuszczuplonej .  Baskowie 
zrozumiel i  mówcę.  Nim się rozeszli ,  wybral i  świętego Ignacegu z Lo- 
joli na op iekuna tych trzech p n w i n c y i .  Rząd puścił  się w »rę n iebez­
pieczną.  Jeżeli  od zamie rzonego raz już zaprowadzen ia  n ab or u  nieda 
się o d w ie ść ,  wtedy  łany b łogosławione krainy Basków kopy ta  końskie 
znowu  stratują,  a k rew synów jej zb ryzga  ziemię,  która ich żywiła.  
W a l k a  mordercza pomiędzy braćmi znów się wywiąże ,  i biedę nową  
sprowadzi  na p rowi ney e ,  k tórych  rany wciąż jeszcze niezagojonc.  B a ­
skowie  są całem sercem do królowej  przywiązani ;  w całym kraju nic- 
miałaby wierniejszych pod dan yc h ,  gdy b y  do trzymano  obietnic ,  w sk u ­
tek k tórych lud ten szablę do pochwy schował.  Zrcszlq w innych r z e ­
czach lud ten z czasem postępuje.  W e  wszystkich fab rykach Baskowie 
11a czele stoją,  gdyż są wierni ,  pilni i trzeźwi.

A astry a.
W i e d e ń ,  2. Listopada.  — W  dniu 30. Paźdz ie rnika  o I. w p o łu ­

dnie zgromadzil i  się r eprezentanci  r ządów niemieckich,  które wezwaniu  
c. k. gabinetu celem dalszych narad nad hand l owo  celną sprawą zadosyć 
uczyni ły.  Otwarc ie  lyeh konferencyi  nastąpi ło w sali n iższoauslryackich 
stanów,  gdzie pełnomocnicy p rzy jmowani  byli przez ministra sp raw z a ­
granicznych hr. Buol  Schauenste in,  ministra skarbu i handlu p. Baum- 
gar tnera ,  posła aust ryackiego przy gabinecie wir lembergskim bar.  H a n ­
del i radzcę minist. Dra  Hock.  Zebran ie  składało  się z następujących 
osób :  z Bawary i ,  nadzw.  poseł  i pe łnomocny  minister hr. Lerchenłeld 
Kofering i radzca minist. Hermann;  z Saksonii ,  poseł  nadzw. i pelnom. 
min. bar.  Kónner i t z  i naczelny dy re k to r  ceł bar.  Schimpff ;  z W i r t e m ­
bergii ,  poseł nadzw.  i pełn.  min. bar.  Hiigel i dyr .  ska rbow y p. Sigel; 
z Badeni i ,  nadzw.  poseł  i pełn.  min. bar.  Andlaw i radzca min p. Hack;  
z Hessyi elektoralnej ,  nadzw.  poseł  i peln.  min. bar.  Schachten i tajny 
radzca legacyi p. M ey er ;  z Hessyi  w książęcej,  nadzw.  poseł  i pełnoin.  
min. bar.  Drachenfels  i radzca min. p. Bicgelebcn;  z Nassau uadradzca  
po da t kow y p. Scholz.

P an  minister spraw zagr. zagaił zgromadzenie następującą p r z e m o w ą : 
»Moi panowie!  Sześć miesięcy minęło,  k iedyśmy w tej sali posiedzenia 
nasze zamknęli.  Wie lk ie  naówczas i poży teczne dzieło nas zajmowało,  
tj. p rzygotowanie i zapewnienie  celnego i hand lowego połączenia Niemiec 
i Austryi ,  i ze względu na rezul tata narad naszych mogliśmy się spodz ie ­
wać,  żeśmy bez wstrząśnienia budowli  niemieckiego związku celnego 
pierwszy położyl i  fundament  do nowego  obszernego gmachu.  O d  tej 
chwili wyrodz i ly  się t rudności ,  którecheśmy nic powinni  byli  oczekiwać.  
Jeszcze i teraz nie wy rz ek a my  się nadzie i ,  że je p rzezwyc iężyć  będzie 
można,  wszakże okoliczności  w łoży ły  na nas obowiązek  zgromadzenia 
się na no w o,  aby  we wza jemnych naradach rozpoznać obecny  stan rzeczy.

Najwyższe r ządy tu r ep rezen towane 7, gotowością oceni ły  po w o d y  
zaproszen ia ,  k tóre cesarz J inć mój naj łaskawszy pan upoważni ł  mię 
w tym celu do nich rozesłać.  Tenż e  sam duch ożywia  dziś co i przedtem 
nasze działanie.  J e szcze  w obec  okoliczności ,  które nas tu zgromadzi ły 
dzisiaj ,  dążnością naszą jest połączenie interesów handlu i komunikacyi  
w całych Niemczech,  i jeszcze śmiem p ow tó rz y ć ,  nie zrzekl iśmy się na ­
dziei skutku,  jaki prace nasze w bliskiej przyszłości  wynagrodzi .  Zwróćmy 
uwagę naszą na przeciąg czasu od pierwszego zebrania się naszego do 
obecnego,  a możemy z zadowoleniem w y rz ec ,  że projektu do t raktatu 
przez nas w y p ra co w a n e ,  a przez wasze r ządy moi panowie udzielone 
na zg romadzeniu państw związku ceinego i do przyjęcia  polecone ,  uznane 
powszechnie zostały za s tosowne i wykonalne .  Przez projekt  nasz do 
t r aktatu celno handlowego zyskano  mianowicie wszechst ronnie przyję tą  
podstawę do dalszych narad i zasada aby  pożądane przez nas połączenie 
celne stanowiło os ta t eczny cel,  ku któ remu uk łady  nasze zmierzać 
winny,  powszechnie na n o w o  uznana została.  Bądźmy pewni ,  że tak 
obf i ty naby tek  wspólnych przeświadczeń przyniesie wkrótce  spodz iewane 
dob ro cz y n ue  owoce.

Prz yrzeczen ia  jakie celem ułatwień w wszechst ronnem porozumieniu 
się w uajzgodniejszej  poczyni l i śmy myśli ,  og raniczy ły  zadanie nasze do 
szczegółów pojcdyńczych ,  które w dalszym ciągu układów niezawodnie 
uprościć się dadzą.  Rządy  nasze po wiele r azy okazywały  skłonność 
do wzięcia pod  rozwagę s tosownych p ropozycy i  dążących do zupełnej  
zgody  względem całkowitego t raktatu celno handlowego,  za którego 
szybikiem o ile można zawarciem fakla coraz  głośniej przemawiały.

Żeśmy się zrzekli  ustalić zarazem formami obowiązkowemi  pods tawy  
przyszłego połączenia celnego ,  znikł wszelki pozór  w y m ó w k i ,  j a ko by  
natura lne rozwijanie się s tosunków miało być poddane przymusowi  p rz y­
jętych na siebie zobowiązań ,  j akoby  miano wy przedzać  doświadczenia  
mogące dopiero w przyszłości  spoczywać.  Natomias t ,  s łusznym (o za ­
pewne  warunk iem i następstwem owego zrzeczenia się, że właśnie wolne 
zostawia się pole t raktatowi hand lowemu do wykazania  całego działania 
swego po 1 p ływie  p rzeznaczonego dlań terminu.

Jakże  w takich okolicznościach,  k i edy kierunek i cel wszystkich 
dalszych układów stale są naznaczone ,  mógłby spór  o termin zawarcia 
t r aktatu hand lowego mieć znaczenie zasady? j akżeby  on miał wp ływ ać  
t rwale na rozdział  całych Niemiec? P o w o d y  czasu i stósowności  mogące 
nie dozwalać ,  aby  bez zwłoki  na tej podstawie bu d o w an o ,  p o w o d y  t a ­
kie nigdzie się nie znachodzq.  Cel  porozumienia się z Auslryq nigdzie nic 
stawia p rzeszkody  w kwestyi  przyszłego obszaru związku celnego,  a czas 
po t r zebny  do uk ładów jeszcze nie przeminął .  Z tego w y p lu w a  koniecznie,  
że słuszną mamy przyczy nę  zostawania w nadziei bliskiego porozumienia się,
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c h o ć b y  u r z e c z y w i s t n i e n i e  j e g o  n i e  w s a m e  f y l k o  r ę c e  r e p r e z e n t o w a n y c h  
t u  r z ą d ó w  z ł o ż o n e  b y ł o .

W ó w c z a s  j e d y n i e  p o m i m o  ( e g o ,  ż y c z e n i a  n a s z e  m o g ł y b y  n i e  p r z y j ś ć  
d o  s k u t k u ,  g d y b y  z w i ą z k o w i  c e l n e m u ,  k t ó r e g o  cel  w e d l e  w y r a ź n e g o  
b r z m i e n i a  o b o w i ą z a j ą c y c h  u m ó w  z w i ą z k o w y c h  z o s t a j e  w  z g o d z i e  z  d u  
c h e m  ar t .  X I X .  n i e m i e c k i e g o  a k t u  z w i ą z k o w e g o ,  n a d a n e  b y ł o  z n a c z e n i e  
o b c e  j e g o  z a ł o ż e n i u  i n i e z g o d n e  n a w e t  z  w e w n ę t r z n ą  t r e ś c i ą  u k ł a d ó w  
u t r z y m u j ą c y c h  n a r o d o w y  w ę z e ł  p o m i ę d z y  N i e m c a m i ,  a z n a c z e n i e m  t e m  
b y ł o b y  w y k l u c z e n i e  A u s f r y i  o d  o p i e k i  w s p ó l n y c h  n a r o d o w y c h  n i e m i e ­
c k i c h  s p r a w .  Z a r a d z i ć  w  t y m  s m u t n y m  r a z i e  g d y b y  z w i ą z e k  c e l n y  n i e  
m ó g ł  s a m e m u  s o b i e  p o z o s t a ć  w i e r n y ,  g d y b y  n i e  o d p o w i a d a ł  p o t r z e b o m  
o b e c n y m ,  i n i e  p o z o s t a w i ł  d r ó g  o t w a r t y c h  d o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  n a  n o w o  
w  p r z y s z ł o ś c i ,  o to  m o i  p a n o w i e ,  ce l  n a s z e g o  t e r a z  z e b r a n i a  u z n a n y  j a s n o  
p r z e z  n a j w y ż s z e  w a s z e  r z ą d y  j a k o  k o n i e c z n o ś ć  i s t a n o w c z o  p r z e z  n ie  
p o d j ę t y .

W  ż a d n y m  w s z e l a k o  r a z i e ,  j a k i e k o l w i e k  m o g ł y b y  w y p a ś ć  p o s t a n o ­
w i e n i a  n a s z y c h  s p ó l n i k ó w  z w i ą z k o w y c h  t u  n i e o b e c n y c h ,  n ie  m o g ą  N i e m ­
c y  p o g l ą d a ć  b e z  w i a r y  w  s w o j ą  h a n d l o w o  p o l i t y c z n ą  p r z y s z ł o ś ć .  G d y b y  
r z e c z y w i ś c i e  w ę z e i  z w i ą z k u  c e l n e g o  w  d o t y c h c z a s o w y m  s w o i m  o b s z a r z e  
m i a ł  s i ę  r o z w i ą z a ć ,  n a ó w r . z a s  n o w a  r z e s z a  c e l u a  p o w s t a n i e ,  k t ó r a  p o ł ą ­
c z y  w  s o b i e  4 8  m i l i o n o w ą  l u d n o ś ć ,  a p r z e d m i o t e m  j e s t  n a s z y c h  u k ł a d ó w  
p o j e d y n c z o  b l i że j  o z n a c z y ć  ś r o d k i ,  a b y  t en  n o w y  z w i ą z e k  p o w s t a w a ł  
b e z  z a m ę t u  w  b u d ż e c i e  p a ń s t w  u d z i a ł  w n i m  b i o r ą c y c h ,  b e z  o g r a n i c z e ­
n i a  i n t e r e s ó w  p o d d a n y c h  i n a  p o d s t a w a c h  k t ó r e b y  r o z d z i a ł  p o ł ą c z o n y c h  
d o t ą d  c zę śc i  N i e m i e c  o i le m o ż n a  n a j b a r d z i e j  c z y n i ł  z n o ś n y m  i p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  k r ó t k o  t r w a ł y m .

M u s z ę  w s z a k ż e  n a  tern m i e j s c u  j a k  n a j u r o c z y ś c i e j  p o w t ó r z y ć ,  ż e  
A u s t r y a  l a k  d o b r z e  n i e  p r a g n i e  r o z p a d u i ę c i a  się  z w i ą z k u  c e l n e g o  j ak  
i t r w a n i a  h a n d l o w o  p o l i t y c z n e j  n i e z g o d y ,  j a k a  j e d n ą  c z ę ś ć  N i e m i e c  o d  
d r u g i e j  o d g r a n i c z a ł a ,  i z a n a d t o  c z u j e  o n a  p o t r z e b ę  j e d n o ś c i  i w s p ó l n e g o  
d z i a ł a n i a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  n i e m i e c k i e j  r z e s z y ,  a b y  n i e  m i a ł a  b y ć  a ż  
d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  g o t o w ą  d o  p o d a n i a  r ę k i  d l a  p o ż ą d a n e g o  d z i e ł a  p o r o ­
z u m i e n i a .

N a s z e  d z i s i e j s z e  z e b r a n i e  j e s t  r ę k o j m i ą ,  ż e  r z ą d y ,  k t ó r y c h  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  w  o s o b a c h  w a s z y c h  z a c n i  m o i  p a n o w i e  w i t a m ,  t e ż  s a m e  z a ­
s a d y  i s p o s ó b  m y ś l e n i a  za  s w o j e  p o c z y t u j ą .  W i e l k i  i z b a w i e n n y  c el  
k t ó r y  n a m i  p o w o d u j e ,  s a m  się u s p r a w i e d l i w i a .  Ł ą c z m y  p r z e t o  i n a d a ł  
b e z p i e c z n i e  n a s z e  u s i ł o w a n i a ,  a b y  g o  p o p i e r a ć  w y t r w a l e  i n a  d r o d z e  p o ­
j e d n a w c z e j . «

N a  m o w ę  tę o d p o w i e d z i a ł  s t o s o w n i e  p o s e ł  b a w a r s k i ,  a n a s t ę p n i e  
n a z n a c z o n o  p p .  b a r .  H a n d e l  i d r .  H o c k  j a k o  z a s t ę p u j ą c y c h  p p .  m i n i s t r ó w  
s p r a w  z ag r .  i h a n d l u .

—  K o r e s p o n d c n c y a  a u s t r y a e k a  p i s z e :  . . S i e c l e  w  j e d n y m  z o s t a t n i c h  
n u m e r ó w  u m i e ś c i ł  a r t y k u ł ,  w k t ó r y m  u ż a l a  się  n a  w z r a s t a j ą c y  w p ł y w  
g a b i n e t u  a u s t r y a c k i e g o  w e  W ł o s z e c h  i n a  m n i e m a n e  u s i ł o w a n i a  t a m ż e  
t a k  n a z w a n e j  p a r l y i  u l t r a m o n t a ń s k i e j  c e l e m  z n i s z c z e n i a  w p ł y w u  f r a n c u ­
s k i e g o .  P r z e d s t a w i a  o n  w o l n o ś ć  P i e m o n t u  j a k o  z a g r o ż o n ą  i m n i e m a ,  ż e  
F r a n c y a ,  k t ó r a  w e  W ł o s z e c h  ż a d n e g o  p r a w i c  n i e m a  p r z y j a c i e l a ,  d o b r z e -  
b y  z r o b i ł a ,  a b y  w  p e w n y c h  r a z a c h  w s p ó l n i e  d z i a ł a ł a  z Angl ią .  D z i e n n i k  
t e n  w  d a l s z y m  c i ą g u  w z y w a  r z ą d  f r a n c u s k i  d o  w s p i e r a n i a  u s i ł o w a ń  s i r  
B u l w e r a .  M ę t n e  ź r ó d ł o  z  j a k i e g o  ta d y a t r y b a  wry p ł y n ę ł a  w  w ą t p i i w e m  
w y k a z u j e  ś w i e t l e  m y ś l ,  k t ó r a  ją d y k t o w a ł a  i w i a r o g o d n o ś ć  j e j  t w ó r c y .  
P o m i m o  s t o s o w n y c h  o g r a n i c z e ń  j a k i e m i  o p i n i a  d z i e n n i k a r s t w a  f r a n c u ­
s k i e g o  n i e z n a j ą c a  w z g l ę d ó w ,  o d  d n i a  2.  G r u d n i a  r.  z.  p o w s t r z y m a n ą  z o ­
s t a ł a , S i e c l e  p o z o s t a ł  o r g a n e m  s t r o n n i c t w a  r e p u b l i k a n c k i e g o ,  k t ó r e  j a k  
ł a t w o  p o j ą ć ,  n ie  b a r d z o  się  c i e s z y  z  n o w e g o  o b r o t u  r z e c z y  w e  F r a n c y i .  
I d z i e  m u  w i ę c  o  ( o ,  a b y  p u b l i c z n ą  o p i n i ę  u s p o s o b i ł  p r z e c i w  p o l i t y c e  g a ­
b i n e t u  f r a n c u s k i e g o ,  a b y  g o  w y s t a w i ł  j eże l i  n i e  w  z a w i s ł o ś c i  o d  m o ­
c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h ,  t o  p r z y n a j m n i e j  z e  s z k o d ą  w o b e c  r o s n ą c e g o  w p ł y  
w u j e d n e g o  z n i c h  w e  W ł o s z e c h ,  a w ł a ś n i e  d l a  t e g o ,  że  w  tej  c h w i l i  n i e  
m a s z  s e r d e c z n e g o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  Angl ią  i F r a n c y ą ,  d z i e n n i k  t e n  
j e  p o p i e r a  g o r l i w i e ,  a t o  n i e  d la  p o r a t o w a n i a  s w o j e g o  r z ą d u  a l e  d l a  p r z y ­
n i e s i e n i a  m u  k ł o p o t ó w .  —  1 o  t y l e  w ł a ś n i e  z a c z e p k a  A u s t r y i  j es t  t y l k o  
m a s k ą  n a p a ś c i  p r z e c i w  r z ą d o w i  f r a n c u s k i e m u .  G o d n a  to  z a w s z e  u w a g i ,  
ż e  d o b r a  r a d a ,  a b y  w s p ó l n i e  z  Ang l i ą  d z i a ł a ć ,  w y c h o d z i  d z i ś  z e  s t r o n ­
n i c t w a ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  z  p o w o d u  ś c i s ł eg o  p o r o z u m i e n i a  w j a k i e m  n i e g d y ś  
k r ó l  L u d w i k  F i l i p  z  tein p a ń s t w e m  z o s t a w a ł ,  t r o n  j e g o  p o d k o p a ł a ,  a p ó ­
ź n i e j  k i e d y  w  s k u t k u  m a ł ż e ń s t w  h i s z p a ń s k i c h  p r z y s z ł o  z ni ei n d o  z a t a r ­
g ó w ,  o f i a r o w a ł o  się  z  j a k  n a j w i ę k s z ą  o c h o t ą  n a  w y k o n a w c ę  z a m i a r ó w  
i p l a n ó w  l o r d a  P a l m e r s t o n a .  T a k  k o n s e k w e n t n ą  i p a t r y o t y c z n ą  b y ł a  
i j e s t  j e s z c z e  w  tej  c h w i l i  p o l i t y k a  t e j  f r a k c y i .

» C o  s ię  t y c z y  k w e s l y i  w z r a s t a j ą c e g o  w p ł y w y  A u s t r y i  w e  W ł o s z e c h ,  
d a j e  s i ę  o n a  ł a t w o  i p o  p r o s t u  w y t ł u m a c z y ć .  S p r a w i e d l i w y  w p ł y w  d y ­
p l o m a t y c z n y  n i e  p o l e g a  n a  u j a r z m i e n i u  i t e r r o r y z o w a n i u  o b c y c h  g a b i n e ­
t ó w ,  n ie  n a  p o r u s z a n i u  w i e c z y s t y c h  p o d b u r z a j ą c y c h  s p r ę ż y n ,  n ie  na  d ą ­
ż n o ś c i  d o  p r z e k s z t a ł c e ń  t e r r y t o r y a l n y c h , a l e  n a  w y s o k i m  s t o p n i u  z a u ­
f a n i a ,  j a k i e  o b c e  m o c a r s t w a  p o k ł a d a j ą  w  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ,  śc i ś l e  k o n -  
s e r w a t y w n e m  u s p o s o b i e n i u  i d o ś w i a d c z o n e j  u c z c i w o ś c i  g a b i n e t u .  W  t y m  
d u c h u  m u s i a ł  w z r ó ś ć  w p ł y w  A u s t r y i  w e  W  ł o s z e c h ,  s k o r o  p a n u j ą c y  w ł o ­
s c y  i i ch  r z ą d y  z n a l a z ł y  s p o s o b n o ś ć  p r z e ś w i a d c z e n i a  s i ę ,  ż e  A u s t r y a  n i e  
m a  i n n y c h  w e  W  ł o s z e c h  z a m i a r ó w  j a k  s t r z e ż e n i e  s t o s u u s ó w  t e r r y t o r y a l ­
n y c h  o z n a c z o n y c h  p r a w e m  n a r o d ó w ,  u t r z y m a n i e  p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u  
n a  o b r o n ę  w ł a s n y c h  p o s i a d ł o ś c i  w ł o s k i c h  i s t a r a n n o ś ć  o  m a t e r y a l u ą  p o ­
m y ś l n o ś ć  p r z e z  p r z y g o t o w a n i e  s y s t e m u  j e d n o s t a j n e g o  c e ł  i h a n d l u .  T a k  
b a c z n a ,  p o d  w s z y s t k i e m i  w z g lę ć l am i  w i e r n a  i p r a w d z i w a  p o l i t y k a ,  n i e  
m o ż e  n ie  p o z y s k a ć  p r z y j a c i e l s k i e g o  u z n a n i a  r z ą d ó w  i w s z y s t k i c h  s z c z e ­
r y c h  i o g l ę d n y c h  p a l r y o t ó w  p ó ł w y s p u .

. .Z re s z t ą  A u s t r y a  b e z w a r u n k o w o  m a  p r a w o  i p o w o ł a n i e  j a k o  m o c a r ­
s t w o  W o ł o s k i e ,  i n t e r e s o w a ć  się  ż y w o  w e  w s z y s t k i c h  w y p a d k a c h  i z d a ­
r z e n i a c h  w ł o s k i c h ,  i m i e ć  w  n i c h  u d z i a ł  n ie  t y l k o  b i e r n y ,  g d y  t y m c z a s e m  
F r a n c y a  i A n g l i a ,  j a k o  m o c a r s t w a  n i e  w ł o s k i e ,  n i e  są t a k  b e z p o ś r e d n i o  
i n t e r e ś s o w a n e  w  u t r z y m a n i u  s p o k o j n o ś c i  i p o m y ś l n o ś c i  p ó ł w y s p u .  «

Z  n a d  D u n a j u ,  w  k o ń c u  z e s z ł e g o  m ie s i ą c a .  —  K w e s t y a  o r y e n t a l n a  
z b l i ż a  s i ę  s p i e s z n y m  k r o k i e m  d o  r o z w i ą z a n i a  s w e g o ,  i n i e s k o r i c z y  s ię  j e ­
s z c z e  d z i e s i ą t e k  lat  b i e ż ą c y ,  a  w i a d o m o  b ę d z i e ,  k t o  n o w y m  p a n e m  B o s ­

f o r u  z o s t a n i e .  Ż a d e n  ś r o d e k  k u n s z t o w n y  n i e c h c e  j u ż  s k u t k o w a ć ,  aby '  
g m a c h  p o d e p r z e ć ,  k t ó r y  w e  w s z y s t k i c h  w i ą z a r k a c l i  s w o i c h  p o p ę k a ł ,  a k t ó ­
r e g o  f u n d a m e n t  z g n i l i z n a  z n i s z c z y ł a .  W  r z e c z y w i s t o ś c i  n i c  s ię  n i e z m i e n i ,  
c h o ć b y  s ię  u d a ł o  p r z e s i l e n i e  f i n a n s o w e  n a  c h w i l ę  i b a n k r u c t w o  z a g r a ż a ­
j ą c e  r a z  j e s z c z e  z a ż e g n a ć .  O f i a r y  n a d z w y c z a j n e ,  j a k i e  m a g n a c i  t u r e c c y ,  
i s u ł t a n  n a  c z e l e ,  g o t o w i  są p o n i e ś ć  d l a  p o k r y c i a  n i e d o b o r u  b a n k u ,  d o ­
p o m a g a j ą  w ł a ś c i w i e  i m t y l k o  s a m y m ;  d a j ą c  p o ż y c z k ę ,  m a j ą  o n i  na  o k u  
w ł a s n e  b e z p i e c z e ń s t w o .  Z e  u g o d y  z  g i e ł d ą  p a r y s k ą  z a w a r t e j  n i e p o t w i e r -  
d z o n o ,  n i e m a  i n n e g o  p o w o d u ,  j a k  p o t r z e b a  l i i e u t r a c e n i a  w  b i e d z i e  o s t a ­
t n i e j  p o m o c y  s t r o n n i c t w a  s t a r o t u r e c k i e g o ,  d l a  k t ó r e g o  z a m i a n o w a n i e  n i e ­
w i e r n e g o ,  j a k  k s i ą ż ę  K a l i m a c h i ,  n a  s t o p i e ń  p o s ł a ,  o b r a z ą  n i e p r z e b ł a g a n ą  
b y ł o .  Z  s t r o n n i c t w e m  s r a r o t u r e c k i e m  R o s y a  d ł o ń  w  d ł o n i  p o s t ę p u j e ,  
i w  P e t e r s b u r g u  w s z e l k i e g o  d o k ł a d a j ą  s t a r a n i a ,  a b y  j e  d o  s t e r u  d o p r o ­
w a d z i ć ;  g d y ż  o n o  n a t u r a l n i e  n a j z d o l n i e j s z e ,  a b y  k a t a s t r o f ę  t ę  d o  w y b u ­
c h u  p r z y w i e ś ć ,  p o d c z a s  k i e d y  ł a g o d z ą c a  i p r z e z o r n a  p o l i t y k a  R e s z y d a  
b a s z y  w s z y s t k o  c z y n i ł a ,  a b y  j e  p r z e d ł u ż y ć  i ś r o d k i  d o  w y r a t o w a n i a  w y ­
n a l e ź ć .  W p r a w d z i e  m i n i s t r o w i e  t e r a ź n i e j s i  j e s z c z e  n i e s ą  d o b r e m i  n a r z ę ­
d z i a m i  f a n a t y z m u ,  w y s t a r c z a j ą c e m i  d z i e ł u  z b u r z e n i a  ; w n i c h  b o w i e m  j e d y ­
ni e  p r z e j ś c i e  u w a ż a ć  t r z e b a ,  a w  k r o t c e  u s ł y s z y m y ,  iż śmiel s i  p o d  p r z y ­
w ó d z t w e m  R i f a t a  b a s z y  m i e j s c a  i ch  z a j m ą .  W  s k u t e k  n i e p o t w i e r d z e n i a  p o ­
ż y c z k i  p r z y s z ł o  j u ż  z F r a n c y ą  d o  r o z d w o j e n i a ,  i L a v a l e l t e  z a m i e r z a  k a ­
ż d e j  c h w i l i  K o n s t a n t y n o p o l  o p u ś c i ć ;  z  A n g l i ą  p r z y j a ź ń  s e r d e c z n a  o d  
c h w i l i ,  j a k  R e s z y d  b a s z a  z g a b i n e t u  w y s t ą p i ł ,  z a p e w n e  z e r w a n a ,  a p o  
z a m i a n o w a n i a c h  o s t a t n i c h  z b l i ż e n i a  s p o d z i e w a ć  się  n i e m o ż n a ;  s t o s u n e k  
p o d o b n y  z a c h o d z i  t a k ż e  z A u s t r y ą ,  n a p r z e c i w  k t ó r e j  o d e z w ' a n o  się  d a ­
w n y m  b e z w z g l ę d n y m  t o n e m ,  k i e d y  ta  n i e d a w n o  w y n a g r o d z e n i a  p r e f e n -  
s y i  z a ż ą d a ł a .  R o s y a  t y l k o  w y ł ą c z n i e  g ó r ę  o t r z y m a ł a  w  K o n s t a n t y n o ­
p o l u ,  i z  n a j w i ę k s z ą  u s i l n o ś c i ą  r o z d m u c h u j e  o g i e ń  z wę gl i  t l e j ą c y c h .  F a ­
t a l i z m ,  o w a  n a u k a  w i a r y  m a c h o m e t a ń s k i e j , j es t  g ł ó w n i e  p r z y c z y n ą  n i e ­
s z c z ę ś c i a ,  n i e p o d o b n a  b o w i e m  i n a c z e j  w y t ł u m a c z y ć  s o b i e  p o l i t y k i  s p r z e ­
c i w i a j ą c e j  s i ę  w s z e l k i e m u  p r a w u  r o z s ą d k u .  Z  w o l n a  w y j a ś n i a  s i ę  t e r a z  
z a m i a r  p o j a w i o n y c h  się  n a  A r c h i p e l a g u  e s k a d r  f r a n c u s k i e j  i a n g ie l sk i e j ,  
k t ó r e  w  p o r t a c h  g r e c k i c h  o b o k  s i e b i e  k o t w i c e  z a r z u c i ł y .  Z b r o j e n i e  s i ę  
R o s y i  n a  w i e l k ą  s t o p ę  w  a r s e n a ł a c h  K r y m u ,  w  S e b a s t e p o l u  i O d e s s i e ,  
n a b i e r a  t a k ż e  t e r a z  p r a w d z i w e g o  z n a c z e n i a ,  a  n a p r a w i e n i e  z a m k ó w  n a d  
D a r d a n e l a m i ,  j a k o t e i  k r ą ż e n i e  f l o t y  t u r e c k i e j ,  w  s t y c z n o ś c i  z  t e m z o s t a j e .  
E u r o p a  z w r a c a  o c z y  s w o j e  n a  z a c h ó d ,  s p o d z i e w a j ą c  się  z t a m t ą d  r o z -  
s t r z y g n i e n i a  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i ;  z d a n i e m  n a s z e m  n a d  S e k w a n ą  o d b ę ­
d z i e  się  t y l k o  z m i a n a  d e k o r a c y i  —  a k o ś c i  w e  w z g l ę d z i e  b i e g u  d z i e j ó w  
ś w i a t a  t y m  r a z e m  na  w s c h o d z i e  r z u c o n e  z o s t a n ą .  I  d l a  t e g o  b a c z n o ś ć  
o p i n i '  p u b l i c z n e j  s z c z e g ó l n i e j  w  t a m t e  s t r o n y  z w r ó c i ć  b y ś m y  chciel i .

P r e s s e  p i s z e :  j a k  w i a d o m o  R o s y a  u z n a ł a  C z a r n o g ó r ę ,  j a k o  p a ń ­
s t w o  n i e z a w i s ł e ,  i na  p r z e k ó r  p r o t e s l a c y i  z e  s t r o n y  T u r c y i ,  w s t a w i ł a  się 
d o  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o  o  p o d o b n e ż  u z n a n i e ;  z  c z e m  A u s t r y a  p e w n i e  
n i e b ę d z i e  s ię  d ł u g o  o c ią g a ć .  K s i ą ż e  C z a r n o g ó r y  w  t y m  t y g o d u i u  d o  
W i e d n i a  m a  p r z y b y ć .

Gaticya.
D z i e n n i k  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y  A u s t r i a  p o d a j e  a r t y k u ł  p.  n.  . . B u ­

d o w a  k o l e i  r z ą d o w y c h  w  r o k u  1 8 5 2 .«  r o z p o c z y n a j ą c y  się  o d  w y r a z ó w :  
. . J e s t e ś m y  w  m o ż n o ś c i  p o d a n i a  n a s t ę p u j ą c y c h  d a t  z  u r z ę d o w y c h  ź r ó d e ł  
c z e r p a n y c h  o  s t a n i e  i p o s t ę p i e  c z ę ś c i ą  p r o j e k t o w a n y c h  c zę ś c i ą  r o z p o c z ę ­
t y c h  w  b .  r  k o l e i  s k a r b o w y c h :  a  d a t y  te ś w i a d c z ą  o  z n a c z n y m  p o s p i e c h u  
w  t y m  k i e r u n k u  w  c ią g u  r. 1 85 2. «

M i ę d z y  i n n e m i  n a s t ę p u j ą c e  z n a j d u j e m y  t a m  s z c z e g ó ł y  o  b u d o w i e  k o ­
lei  w  G a l i c y  i:

K o l e j e  w k i e r u n k u  p ó ł n o c n o  w s c h o d n i m .  T u  n a l e ż y  w y k o n a n i e  
lini i  z  B o c h n i  d o  D e m b i c y  a p o l e m  d a l s z e  p r o j e k t o w a n e  l in i e  k u  L w o w u  
i O ś w i e c i m o w i .  N i e t y l k o  r o b o t a  z i e m n a  n a  cale' j  p r z e s t r z e n i  u s k u t e ­
c z n i o n ą  z o s t a ł a  a d o  n i e j  l ic zą  s ię  z n a c z n e  p r a c e  j a k  o k o ł o  r z e k  D u n a j c a ,  
W i s ł o k i  i t. d. a le  r o z p o c z ę ł o  n a w e t  j u ż  s t a w i a n i e  d o m ó w  s t r a ż n i c z y c h  
w z d ł u ż  c a ł e j  linii,  t ak  ż e  z  w y j ą t k i e m  r o b ó t  f u n d a m e n t a l n y c h  p o  s t a c y a c h ,  
b u d o w a  t e g o  r o k u  p o w i n n a  b y ć  w y g o t o w a n ą .  P r ó c z  t e g o  w y t k n i ę t o  
w  t y m  r o k u  k i e r u n e k  d a l s z e j  k o l e i  o d  D e m b i c y  d o  J a r o s ł a w i a  i w y g o t o ­
w a n o  j u ż  p r o j e k l a  b u d o w y .  Z a r a z e m  p o c z y n i o n o  p r z y g o t o w a n i a  d o  p o ­
ł ą c z e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j  c e s a r z a  F e r d y n a n d a  z k o l e j ą  s k a r b o w ą  k r a k o ­
w s k ą  o d  O ś w i e e i m n ,  a t e c h n i c z n e  w y m i a r y  o  t y l e  z o s t a ł y  p o s u n i ę t e ,  z e  
w k r ó t c e  m o ż n a  b ę d z i e  w z i ą ś ć  się  d o  p r o j e k t ó w  p o p r o w a d z e n i a  tej  k o l e i  
w r a z  z  m o ż e b u e m i  z m i a n a m i .

Tttrcya.
P e r a ,  23 .  P a ź d z .  —  S i l n y  w i a t r  p o ł u d n i o w y  s p r a w i ł  n a m  w  t y c h  

d n i a c h  w i d o k  w s p a n i a ł y ,  w i d z i e l i ś m y  b o w i e m ,  j a k  f l o t a  h a n d l o w a  o k o ł o  
4 0 0  s t a t k ó w  l i c z ąc a  d o  z a t o k i  n a s z e j  z a w i n ę ł a .  O k r ę t y  o w e  z b i e r a ł y  się  
o d  w i e l u  t y g o d n i  w  D a r d a n e l l a c h .  K w a r a n l a n a  t u l a j s z a  n i e z d o l a l a  b u ­
r z l i w e m u  n a l e g a n i u  l a k  w i e l u  k a p i t a n ó w  o k r ę t o w y c h  n a  j e d e n  r a z  z a d o -  
s y ć  u c z y n i ć .  P r z y s z ł o  d o  n i e p o r z ą d k u  i K o n s t a n t y n o p o l  p r z e z  d w a  d n i  

w k w a r a n t a n i e  z o s t a w a ł .
— - P r a s a  c o d z i e n n a  t u r e c k a  o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  d o k ł a d a  s t a r a n i a  w i e l  

k ie g o ,  a b y  p r z e j r z e n i e  u k ł a d ó w  z w i c l k i e m i  m o c a r s t w a m i  p o b u d z i ć .  
W  w y w o d a c h  s w o i c h  z w a l a  g ł ó w n i e  na  j u r y s d y k c y ą  w y j ą t k o w ą ,  w  j a-  
kiej  F r a n c u z i  t u t a j  ż y j ą ,  w i n ę  c a ł ą ,  ż e  s t o l i c a  w c i ą ż  j e s z c z e  j e s t  w i d o ­
w n i ą  t ak  w i e l k i e g o  n i e p o r z ą d k u .  J o u r n a l  d e  C  o n s t a  u t y  n o p l e  
u t r z y m u j e  n a w e t ,  że  u k ł a d y  o w e  w i n n e  t e m u ,  iż  T u r c y a  t a k  d a l e k o  p o  
za i n n e m i  k r a j a m i  p o z o s t a ł a  i z w o l n a  t y l k o  się  r o z w i j a .  U k ł a d y  te  z a w i e ­
ra ją  b e z w ą l p i e n i a  n i e j e d n ę  n i e d o g o d n o ś ć  dla  p o r t y ;  r ó w n i c  p r a w d ą  jes t ,  
że  F r a n c u z i  t u t a j  m i e s z k a j ą c y  ż y j ą  w  s t a n i e  r e p u b l i k a ń s k i m  l i i e m a j ą c  ż a ­
d n y c h  o b o w i ą z k ó w  i n i e p ł a c ą c  ż a d n y c h  p o d a t k ó w .  A l e  z a  t o  t eż  p r a w  
ż a d n y c h  n i e m a j ą .  D o p ó k i  E u r o p e j c z y k  t u ta j  ż a d n e j  w ł a s n e j  g r u n t o w n e j  
n a b y w a ć  n i e m o ż e ,  d o p ó k i  k o r a n  j e s t  g ł ó w n ą  k s i ę g ą  p r a w  a  m a l o c b y  są 
s ę d z i a m i ,  d o p ó k i  E u r o p e j c z y k  p r z e c i w  m u z u ł m a n i n o w i  ś w i a d c z y ć  n i e ­
m o ż e ,  i o s t a t n i e g o  z e z n a n i e  z a w s z e  z a  p r a w d z i w e  u c h o d z i ,  d o p ó k i  
w  p r o c e s a c h  s t r o n a  w y g r y w a j ą c a  k o s z t a  p ł a c i ć  m u s i ,  i w i e l e  i n n y c h  t y m  
p o d o b n y c h  r z e c z y ,  d o p ó t y  z a p e w n e  t eż  ż a d n e  m o c a r s t w o  e u r o p e j s k i e  
d o b r o w o l n i e  n i e p o z w o l i ,  a b y  p o r t a  u k ł a d y  p r z e g l ą d a ł a ,  i a b y  p o d d a n i  
j e g o  p o d  s ą d o w n i c t w e m  t u r e c k i e m  z o s t a w a l i .



Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  11. L i s t opada .  —  Pa n  n acz e l ny  p r ez e s  P u t t k a m m e r  w y ­

m ówił  się od  p r zy j ęc i a  w y b o r u  do d rugi e j  i zby,  a w ięc  w k r ó t c e  roz p i s a ­
n y m  będz i e  n o w y  w y b ó r  w  na szem mieście.

Do  p i e rwsze j  izby  w y b r a ł a  r ada  gminna  na  d e p u t o w a n e g o  r adzcę  
p r z y  s ądz ie  p o w i a t o w y m  Pi laski ego.  P o w i a t  pozn ańs k i  zaś  w y b r a ł  do  
p ie rwsze j  i z b y  hr.  G r a b o w s k i e g o  z D u k o w a .  Z  30  w y b o r c ó w  s tawi ło  
się t y lko  17.

C h e ł m n o ,  d.  6.  L i s t opada .  —  N a d w i ś l a n i n  pisze  o n au k o w e j  
p o m o c y ,  co  na s t ę pu j e :  W  dniu  l a g o  t m. o db ę d z i e  się zg ro m ad ze n i e  
c z ło n k ó w  p o m o c y  n a u k o w e j ,  p o m i m o  o bw ie s zcz en i a  j ak i e  d y r e k e y a  
w naszem piśmie umie śc i ła ,  u w a ż a m y  za s t o s o w n e ,  p o t r z e b n e ,  c o k o l ­
wiek obsze r n i e j  r ozp i s ać  się w  tyra p rzedmioc i e .

Sm u tn a  to r z ec z  p r z y p o m i n a ć  ob ow ią zk i ,  k t ó r e  na nas  h o n o r  i u czc i ­
woś ć  w ło ży ły ,  l ecz  s t o k r oć  sm u tn i e j s za ,  w idz ieć  najp i ękn ie j sze  ins ty tu-  
cye  d la  b r a ku  życi a  i w y t r w a ło ś c i  up ada j ące .  C o  za za po mn ie n i e  s i ę ,  co 
za n i e r o z są d ek ;  p r z y s łu c h a j m y  się t y lk o  zda l e ka  r o z m o w o m ,  u s ł y sz y m y  
cza sem p i ę kne  myś l i ,  i g d y b y  nic w ięce j  nad  s ł ow a  n i e by ło  po t r zebnem,  
g d y b y  się w szy s t k o  na s ł o w a c h  sk o ń c z y ć  mog ło ,  na  naszej  t w a r z y  n ieza ­
w o d n ie  z a b ły s ną ł  b y  w y r a z  za do w o le n i a .  Lec z  p r z e j d ź m y  ty lko  do 
c z y n u ,  tam u j r z y m y  wszys tk i ch  w  bezcz e l ne j  nagości ,  o d a r t y c h  z wszel ­
k ich sza t  u czu c i a ,  i choc i aż  o s t a tn i m ,  j es zcze  s z cz y c ą c y c h  się ł a c h m a ­
nem.  C z y n  j es t  dz i eck iem r o z u m u  i s e r ca  za r a ze m ,  lecz  n i e s te ty  u nas 
go nigdzi e u i ez ob ac zy sz ,  mózgi  na sze  c i ężką  p r z y w a l o n e  s k o r u p ą ,  a s er ce  
skamien i a ło .  I k tóż  się bę d z i e  dz iw i ł ,  k t óż  l i towa ł  nad  na szem n i e szczę ­
śc i em? J a k ż e  śm iem y  zmazan i  całą  s z ka r adą  wznos i ć  na sze  r ę c e  do  Boga,  
i co  w ięce j  s a rkać  na  o pa t r zno ść?  W y c i ą g a m y  r ęc e ,  j ak i s to ty  p o zb a ­
w io n e  w z r o k u ,  s z u k a m y  w ko lo  s i ebie  t ego ,  co  t y lko  w  sob i e  znaleść 
m o żem y .  W  r o k u  1848.  j e dn a  z gaze t  wa r sz aw sk i ch  w y r z e k ł a :  iż P o l ­
ska jes i l o t r u p ,  k t ó r y  n i ek i edy  po dno s i  sw o je  s k r w a w i o n e  cz łon k i ,  by  
świat  p r ze r az i ć  i n a p o w r ó t  w sw o im  legnąć  grob ie .  O k r o p n e  to  zdan i e  
p r ze z  na s z yc h  o d r o d n y c h  b r ac i  w y rz e cz o n e ,  sp r a w d z a ć  się n i es t e ty  o b e ­
cnie  z aczyna .  Im bardzie' j  odda l i ś my  się od  tego  roku,  tein większa  w k r a ­
dała  się obo j ę t noś ć  do  życi a  pu b l i c z n e g o ,  p o d o b n i  by l i śm y  do  cho rego ,  
k t ó r y  p r z e b y w s z y  k r y z y s  s z y b k i m  k ro k i em  zbl i ża  się do  g r ob u .  Dzisiaj  
śmierć  do  koła .  W s z y s t k i e  s z l ache tne  u c z u c i a ,  k tó r e  w  nas ten p am ię ­
t ny  rok  o b u d z i ł ,  w sze lk i e  i n s t y t u c j e ,  ś w ia d c z ą c e ,  iż po  w y b u c h a c h  
s z a ł u ,  zwróc i l i śmy  się na  d rog ę  roz s ądk u ,  w s zy s t k o  n ikn ie  n i e p ow ró lm e .  
U t r ac i w s zy  o j có w  nas zy c h  cno ty ,  z ach ow a l i śmy  ich p r z y w a r y  i b łędy .  
G d z i e ż  się pod z i a ł a  o w a  liga o k o ł o  k tó r e j  tak się w szy s t k o  k rzą t a ło?  
U p a d ł a  p o d  w ła s n y m  c i ę ż a r e m ;  lecz to z a s ługuj e  j es zcze  na p r z e b a c z e ­
n i e ,  z resz t ą  są p e w n e  s t r o n y  k tó r e  jej  u pa de k  u sp ra wied l iw ia j ą :  leez 
u p ad k u  p o m o c y  n a u k o w e j ,  k tó r a  na na jmnie j s ze  ze s t r o n y  r zą du  niena-  
trafia t r u d n o śc i ,  n i e tn oż em y  na żaden  sp o s ó b  p r z yp i s ać  ok o l i c znośc iom;  
tu d o p i e r o  w ida ć  tę obo j ę tność ,  na ten n ie szczę ś l iwy  egoizm,  k tó r y  wciąż 
szarp ie  i n a dw e rę ż a  na sze  życ i e  t o w ar zy s k i e .  W p r a w d z i e  p o m o c  n a u ­
ko w a  is tnieje j e s z cze ,  lecz to m a m y  do  p o d z i ę k o w a n i a  d w o m  cz ło n ko m  
d y r e k c y i ,  k tó r z y  z n i e s łychaną  w y t r w a ł o ś c i ą ,  z p raw dz iw em  p o św ię c e ­
n i e m się ,  s t ara ją  się wsze lk i emi  spos oba mi  p o d t r z y m a ć  j es zcze  tę gasnącą 
i sk rę  nadzie i .  Lec z  u s i ł ow an ia  d w ó c h  l udz i  są z a s ł abe  b y  oc h ro n i ć  ten 
os t atn i  z a b y t e k  o d  up ad k u .

C a ł e  po w ia ty  od ma w ia j ą  sk ł ade k ;  p r z e d s t a w ie n i a ,  p r o ź b y  d y r e k c y i  
na jm n ie j s zeg o  n i e o t r z y m a ły  s k u t k u ,  cóż  więc  czyni ć?  L u dz i e  ci p r z y w y ­
kli  do  w yp e łn i an i a  t y ik o  o b o w i ą z k ó w  c ięża r em o k ó w  na  nich w łoż on ych ,  
o w y ż s z y c h  zaś  o b o w ią z k a c h  k tó r e  sumien i e ,  uc z c i w oś ć  na  nich w k ła da

zapom in a j ą  zupełn ie ,  s m u tn y  to stan,  lecz smu tn i e j sza  da l e k o  p rzysz ło ść !  
P o m o c  n a u k o w a ,  ta j e dn a  z na jp i ękn i e j s zych  i na js z lache tn i e j s zych  i n ­
s t y t u c j i ,  k t ór e j  i s tn i eniu  n ic  na  p r z e s zk o dz i e  n ies toi  m ia ł aż b y  upaść? 
n f e p o d o b n a !  C z y ż  c h c e m y  się p r z e z  to  wy s t a w ić  na s z y d e r s tw o  n a sz yc h  
n i eprzy j ac ió ł .  C z y ż  ch cem y  zag łu szyć  o d z y w a j ą c y  się głos  sumienia?. . . .  
B rac ia  o d z y w a m  się d o  w as zeg o  r o z u m u  i s e r ca ;  z a s t an ów c i e  się choć 
chwi lę  n a d  waszem p o w o ła n i e m  —  p rzez nac zen i e m.  C z y ż  O p a t r z n o ś ć  
nadzie l i ł a  was  ma jątki em dla  tego  by śc i e  s w o j e  uczuc i a  na ń  wy la l i ,  b y ­
ście się zrzekl i  p r z y j em noś c i  c zy n i e n i a  d o b r z e  w a sz y m  bl iźnim.  W s z a k ­
że j e s t e ś my  na ś l ad ow ca m i  C h ry s t u s a ,  a T e n  n a w e t  n i ep r zy j a c i o ło m  d o ­
b r z e  czyn i ć  każe.  P a t r z c i e  ile k r z y w d y  na szemu  sp o ł ec z eń s t w u  w y r z ą ­
dza  was za  o b o j ę t no ść :  B i e dn y  mło dz i en i ec  na jp i ękn i e j s zemi  o b d a r z o n y  
ta l entami  z go rącą  chęc ią  do  n a u k ,  na jp i ękn ie j sze  r o k u j ą c y  n adz i e j e ,  gi­
nie dla b r a k u  ś r o d k ó w  m a l e r y a l n y c h , ś r o d k ó w  m a t e r y a l n y c h  po wta r zam ,  
k tó r e  wasza  d o b r o c z y n n a  r ęka  z t aką  ła twością  zg rom adz i ć  b y  potraf i ła .  
S t an  wasz yc h  m a j ą tk ó w  z w y ją tk i e m b a rd z o  m a ł ym  jest  d o b r y ,  a sk ł adk i  
t a k s ą  n i ez na cz n e  iż t y lk o  d o b r y c h  p o t r z eb a  chęc i ,  d o  k tó r yc h  się k o n i e ­
czn ie  p o c z u ć  mus ic i e ,  a cała  k w e s t y a  r o zw ią z an ą  zos t an i e .  D z i e ń  15. 
jes t t o dz i eń  k tó r y  wa m hańhę  l ub  s ł awę  przyni es i e .  O d  was  w sz y s t k o  
za l e ż y :  lecz  pamię t a j c i e ,  że  za swe  k rok i  p r z e d  sumien i em i Bogi em o d ­
p o w ia d a ć  będz ieci e .  O b ó d ź c i e  s ię ,  bo  pośn i ec i e  na w iek i !

D w o m  s z a n o w n y m  c z ło n k o m  d y r e k c y i ,  j ak na j czu l s ze  s k ł a d a m y  
dzięki  za  tak p r z y k ł a d n e  k r zą t an i e  się o k o ło  in t e r esu  pub l i c zn ego ,  i nie-  
w a tp imy  że na ch lubę  p r o w i n c y i ,  r a czą  nadal  p r z y  swo ich  po z os t a ć  o b o ­
w iąz kac h ,  i w e sp rą  s w y m  ramien i em u pa da j ą cą  i n s ty t u c j ą .  Ż y c z y ć  t y lk o  
należy b y  w sk ł adzie  d y r e k c y i ,  nas t ąp i ł y  zm ia n y  n i e k tó ry ch  cz ł o n k ó w ,  
k t ó r z y  z p r z y c z y n y  odległośc i  m ie j s ca ,  w  k tór j un  mieszka j ą ,  od  naszego 
mias t a  n i emogą  by ć  tak c zy n ny m :  j a k b y  m o że  p ragnę l i  O b o w i ą z k i  k o ­
mi sa r zy  p o w i a t o w y c h  są b a r d z o  w a ż n e ,  do  tego p o t r z e b a  l udz i  s p r ę ż y ­
s tych  i e n e rg i c z n y c h ,  ż y c z y ć  w ięc  na l eży  b y  i tu  z m i a n y  i n d y w i d u ó w  
nas t ąp i ł y .

Przybyli do Poznania dnia 11. I/stopada.
BAZAR : Domański, z W e łn y ;  C ho jnack i z T argow ej ffórki; lir. Dątiski

z K ołaczkow a; Żółtowski z Myszkowa; Niegolewski z W leśc i jew ek ;  Su­
chocki z Polsk i;  Gorzeuski z Sm iclow a; Kosińska z T a r ło w e j  górk i ;  
W ę g ie rsk a  z It udek.

H O T E L  B A W A R S K I :  Scliafter z B erlina ; Blackwood i Attkinson z P e te r s ­
burga ;  Bocker z Frankfu rtu  n. O.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Heyduck z Nowego M asta; l to rn  z B erlina ;  szamb.
Taczanowski z Taczanow a; Grabowski z Gogolewa

H O T E L  R Z Y M S K I:  Neyman z Buku.
H O TEL P A R Y S K I :  Tolkacz z Leśuiewa; Ji ickci z Brudzewa; Raczyński

z B iernatek ; W arl iń sk i  z Swadzimia; Lande z K ostrzyna; ks. Pluszczew- 
ski z linina.

POD W I E L K I M  D Ę B E M : Zyc z Zaworów.
H O T E L  A V IE D EN SK I: Szoldrski z Golembina.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  M au i S paragnaponi z Berlina; Brzeski z K ro toszyna;

Meissner z Bogaanowa.
PO D  BIA ŁY M  O R Ł E M : Ks. Thiebunn z Szczecina; N ow ak z W arm b ru n n ;

Hiirfel z Mur. Gośliny.
POD T R Z E M A  LIL IA M I: Sawiński z Radzina.
H O T E L  E IC H B O R N A : l lc ld  z Śmigla ; Rozicki z Szamotuł; Michalski z Ino­

w rocław ia; Pietrowski z J a r o c in a ;  H irschberg  z Gniezna; Cokn z O stro­
w a; fladt z Sw arzędza; Rosenbaum z Samoczyna.

POD K O R O N Ą : W ollfsol in  i Kwilecki z Lwówka,.
E IG E H E N E R  B O R N :  Fuchs  z Ż n in a ;  Posn e r  z Żerkowa.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  P ra to  z Ne.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t n e m :  Aucrbaeli z A uerbacbsclii it le , nu Grobli

Nr. 12. b.; Twardowski z szam o tu ! ,  ul. P o d g ó rn a  N r .  13.

Angielskie skrzydła koncertowe,
r o b i o n e  p od łu g  sk r zy d ł a  będ ąc eg o  na w y s t a w ie  
w  L o n d y n i e ,  po leca j ą  p o d  g w a r a n c j ą  w cen ie  
400  'Pal. z d r z e w a  m a h o n i o w e g o ,  —  450  Tal .  
z d r z e w a  po l i s an d ro w ego ,  —  in s l rum en t a  p o k o ­
j o w e  zw a n e  P i a n i n o  w cen ie  240  d o  300  Tal .

Król .  n a d w o r n i  f a b r y k a n c i  i n s t ru m en tó w

F. B. Voigt i syn
w Ber l i nie  p r z y  u l i cy  W i l h e l m o w s k ie j  

p o d  Nr .  51.

Kukurydza. (Końskie zęby.)
P o d łu g  o d e b r a n y c h  w iadomośc i  z A m e r y k i  

w y p a d ł o  tamże  t e go r o c z n e  żn iw o  k u k u r y d z y  
b a r d z o  pomyś ln i e .  P o n i e w a ż  zam ów ie n i a  n o w e  
na nas i en i e  tej p a s zy  tak ko rzy s t ne j  dla g o sp o ­
d a r z y  z ko ńc em  mies iąca b i eżącego  od sy ł a my ,  
p r z e t o  p r o s im y  S z a n o w n y c h  O b y w a t e l i ,  a b y  nas 
z swemi  zam ów ie n i a mi  w cześn i e  a o  ile można  
p r z e d  k oń ce m  miesiąca b i eżącego  zaszczyc ić  r a ­
czyli .  Z am ó w ie n i a  p r z y j m u j e m y  i s p r o w a d z a ć  
b ęd z i e m y  :

1) żółtą kukurydzę z Wirginii,
2) białą kukurydzę z Kanady,
3) białą kukurydzę (Northern flint),
4) żółtawą, okrągłą kukurydzę olbrzymią,
5) kukurydzę z południowych Niemiec,

u nas dojrzewającą.
P o z n a ń ,  dnia  2. L i s t o p ad a  1852.

H  Stefański &  Cp .9
D o m  komissy jny ,  s p e d y c y j n y  i p r o w a d z ą c y  

h an d e l  na r a c h u n e k  w ła sny .

Prawdziwe Kossyjskie 
bóty juchtow e!

A ż e b y  z a d o s y ć  uczy n i ć  wszelkim życze n i om,  
o r az  a b y  b y ć  w s t a n i e  f a b r y k o w a n i a  b ó t ó w  
z wszech  mia r  w y g o d n y c h ,  c i e p ł y c h  i u i e- 
p r z e m a k a j ą c y c h ,  sp r o w a d z a m

wprost z Petersburga,
nie s zczę dz ąc  u i e z  m i e r n y  c h k o s z t ó w,

jucht wyborny prawdziwie Rossyjski,
j ako t eż  p r a w d z i w e

Angielskie podeszwy.
S z a n o w n a  Pu b l i c zn ość  ł a two  p o zn a  i ocen i ć  

pot r af i  do s k o n a ł o ś ć  w y mie n i on e j  s k ó r y ,  k tó r a  
p r z e w y ż s z a  wszys tk i e  m a  t e r y  a ł y  d o ty c hc z as  
u ż y w a ne .  G o t o w e  b ó ty  ka żde go  czasu  w  mo im 
sk ł adz i e  ogl ądać  można.

B\ Caider o la ,
ul ica W r o c ł a w s k a  Nr .  30  w  sk ł adz ie  

n a ro żn ym .

D o  mego

składu sukna i towarów,
s ł u ż ą c y c h  d o  

garderoby męskiej,
n a d s z e d ł  z n o w u  z Wlrarsy>S4wy o d  p a n a

M I K O Ł A J A  S K W A R C O W A
św ież y  t r an spo r t

H erbaty praw dziw ej Chińskiej,
k t ó r ą  po  ce na ch  o ry g in a l n yc h  W a r s z a w s k i c h  
spr zedawana .

S. Weigert w Wrocławiu,
R in g  - u u d  N ico l a i -S t r a s seu  E c k e  Nr.  I.

P raw d ziw ą amerykańską 
kaw ę parow ą, herbatę kw iatow ą  
l#ecco i w szelk iego  gatunku łąko- 
eie eotylko odebrał

Joachim Peiser z Ameryki,
w  na ro żn ik u  F r y d e r y k o w s k i e j  i L ip o w e j  ul icy.

Świeże  minog i ,  ś ledzie  m a r y n o w a n e  i inne,  
s e rde l e  p r z ed n i e ,  se r  z i o lk o w y ,  liipjpurski i h o ­
l en de r s k i ,  s a l cesson b ru ns w i ck i ,  p r ze d n i e  du żo  
sos i te  c y t r y n y  i bu l i o n  f r an cusk i ,  co  t y l k o  o d e ­
b ra ł  A. R e  in us .

C o t y l k o  o d e b ra ł e m  p r a w d z i w ą  H a m b u r g -  
s k ą  w ę d l i n ę ,  i p o l ec a m  t ak ow ą  g o to w an ą  i 
s u r o w ą ,  j a ko  też n a d e r  d o b r ą  B r u n s z w i c k ą  
k i e ł b a s ę .

M j ,  Etauscher9 W r o c ł a w s k a  ul ica Nr.  40.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
r-.tr. .-i.GB.W!T»Fnr/7S»ls
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Sto-
,.a

|.Ct.

Na pr.
papie­
rami.

kurant
goto­
wi zna.

Pożyczka rządowa dobrow olna ............. *4 — 101!
dito z roku 1850............ H — 1031
elito z roku 1852............ M — —

Obligi d ługu s k a rb o w eg o ........................ 34 — 924
dito premiów handlu morskiego . , . — 146
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . . — 904
dito miasta B e r l i n a ............................... 5 103 j —

Listy zastawne Marchii E lekt,  i Nowej — 99J
dito Prus W schodnich  . . . i l 95 i —
dito P o m o rs k ie ..................... 3J — 99 J
dito W . X. Poznańsk iego . . 4 — —
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 97J —
dito S z ląsk ie .......................... 3-4 99
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 — 96

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................... 4 — 1004
L o u is d o r y ..................................................... — — 1114
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 91J


